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NOWOSCI WARSZAWSKIE. 
Naycelnieyszą nowością w Warszawie, 080- 
. bliwszą niż wszystko o czem kiedykolwiek do- 
noszono, iest przedmowa do nowey edycyi 
dzieł Pana Mickiewicza, wydrukowanćy w Pe- 
terzburgu r. b. Żałuiemy niezmiernie, że szczu- 


l 


płość mieysca nie dozwala nam całkowicie ićy 
umieścić, ale spodziewamy się, że iedna z ga- 
zet naszych, znana .Z tak zwanego romanłycz- 
mego sposobu widzenia umieści ią, a nawet 
wychwali. Treść tey obsżernćy przedmowy 


1. Że Pan 


Mickiewicz gniewa się równie na chwalców 


w kilku słowach zawrzeć można. 


iak na krytyków swoich, na iedpych że go 
zganili, na drugich że go nie dosyć pochwa- 
lili, i tylko mu talent przyznali. 2. Że aż 


do dnia dzisieyszego nie bylo inie ma w War- 


+ 


szawie ani iednego krytyka, któremuby Pan 
Mickiewicz przyznawał prawo i zdolność oce- 
niania pism swoich, gdyż oświata stanęła 
przed rogatkami Warszawy, a do nićy żadnym 
sposobem weyść nie może. 3. Że ci wszy- 
scy autorowie, którym od lat trzydziestu przy- 
znawano wielkie i ważne zasługi, podźwignienia 
literatury oyczystey pozostałćy bez żadnćy opic- 


ki i pomocy w ostatnich latach zeszłego wie-. 


ku; którym istnieiące pokolenie winno iest 
tyle chwil przyiemnie przepędzonych, tyle o- 
budzonych w ich sercach szlachetnych uczuć; 
którym winpo iest utrzymanie czystości mowy 
oyczystćy i usposobienie ićy do zbogacania się 
coraz to nowemi skarbami: wszyscy ci auto- 
rowie powtarzamy, są podlug zdania Pana Mic- 
kiewicza, naywięksi w świecie nieucy którzy 


s » 


, dopłacenie 
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byliby Iite.aturę do ostatecznego przywiedli 
upadku; gdyby szczęściem iakiemś on był na 
ićy ocalenie nie zjawił się. Byly iuż liczne 
tego rodzaiu artykuły z mnieyszą lub większą 
gwałtownością napisane, ale pomiiano ie mil- 
czeniem, gdyż umieszczane w gazecie z 
iednym powstawały i nikły. Przedmowa P, 
Mickiewicza nie zostanie: możemy to z pewno- 
ścią twierdzić: bez stósownóy odpowiedzi: — 
Wrażenie iakie w publiczności zrządziła, iest 
takie: że prócz tych zapalonych wielbicieli 
P. Mickiewicza, którzy w każde iego słowo 
tak wierzą, iak Turcy w Alkoran: wszyscy 
inni oddaiący sprawiedliwość iego poprzednim 
pracom, sądzą, że przedmowa do ostatnićy dzieł 
iego edycyi napisaną bydź musiała w nadzwy- 
czaynym iakimś paroxyzmie romantycznym iu- 
bolewaią, że autor tak wysokim obdarzony talen- 
tem, zapomniał o naypierwszym przymiocie i 
ozdlobie talentu: o y skromności, 


Dyrekcya Główna Towarzy: Kredy: Ziem: 
uwiadamia interessantów iż w dniu lm Kwie- 
tnia r. b. w obecności Komitetu właśc:cie- 


li listów zastawnych, odbyło się losowanie 


listów zastawnych; które z nich fundaszem u- 
morzenia z bieżącego półrocza zapłaconemi 
być mmaią. Wyciągnięto w ogóle. Lit A: sztuk 
2] na summę złp. 400,000, Lit: B. s” 164 na 
sumę zł: 520,000, Lit: G. s: 545 na summę zł- 
545,000, Lit: D.s: 253 na summę zł: 126,500, 
Lit: E. s: 675 na summę zł: 135,00. W o- 
góle sztuk 1598 na summę 1,746,500. Fundusz 
umorzenia na półrocze bieżące wynosił złp. 
1,743,351 gro: 17, z którego potrąca się za 
właścicielowi lista zastawnego Di- 
tera B. Ner 62,703, 
wylosowanego, złp: 1470 gro: 15. Pozostało za- 
tem na fundusz umorzenia bieżącego półro- 


cza złp: 1,741,881 gro. 2. Že. zaś iak wyżey 


w przeszłem potroczu 


dniem: 


wylosowano 1,746,500, przeto na list ostatniem 
ciągnieniem wylosowany Litera B. Nr. 3352, zaa 
brakło fundusza na złp. 4618 gr. 28, które 
będą zapłacone z funduszu umorzenia przy= 
szłego półrocza. 


Uwertura z Opery Lekcya Botaniki teraz 
nowo wysławioney na teatrze Narodowym War- 
szawskim skomponowana i przelożona na Pia- 
nopforte przed J Stefaniego wyszła w składzie 


muzyki Fr, Klukowskiego cena zł. 2 gr. 15., 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
ROSSYA z Odessy d. 15 Lutego. 


Dnia 6 Lutego Pułkownik Krassowski, Do- 


wódzca l0 pułku strzelców, wyznaczył Sztabs 
Kapitana Christoforowa z iednym podoficerem, 


ośmio żołnierzami i trzema Kozakami, do spa- 


lenia trzech wielkich statków tureckich dwu 
masztowych, 'maiących swoie stanowisko w o- 
dległości cztérech wiorst powyżey Sistowa, O- 
ficer ten wykonał poruczone sobie zlecenie 
z nieustraszonością, która ma naywiększy czy= 
ni zaszczyt. (DEE 
ANGLIA -z Londynu 48 Marca. 

Ponieważ cło od zagranicznóy pszenicy wy- 
nosi teraz ]0 szylingów i 8 persów na kwar- 
ten gatunek zboża 
A że 
oprócz tego, dowóz w tym tygodniu był nad- 


terze, przeto naturalnie 


zostawać musi pod Króleskim - kluczem. 


zwyczaynie mały, zatem przedawcy drożyli 


się niezmiernie, co bardzo przestraszyło ku- 


puiących. 

Jednym z nayzawziętszych przeciwników P. 
Peel na ostatnich wyborach w Oxfordzie, był 
królewski kapelan; okoliczność ta wzbudziła za- 


dziwienie i stała się powodem do rozmaitych - 


uwag. 
AMBRYKA. z Rio Janeiro, 6 Stycznia 


Dziennik Diario Fluminense z dnia 2 Sty- 
cznia. zawiera urzędową wiadomość b posłucha 


J 
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chaniu, które, Cesarz "Brazyliyski udzielił De- 
putacyi Portugalskiey, złożoney z Hr. Sabugal 
1 Don J. A. de Magalheas dnia 3] Grudnia r. z. 
w pałacu Boa ista; w obec 
dworu. Hrabia Sabugal miał przy tem następu- 
iącą przemowę do Cesarza Jmci. »N. Panie! 
Portugalczykowię4 Wierni. Waszey Cesarskiey 
Mci i złożoney przysiędze, odważaią się udać 
do W, C. Mci na którego wspaniałości i spra- 
wiedliwości zasadzili swoie naymilsze i naype- 
wnóęysze nadzieię. Nadzieie te są' wyrażone 
w przedstawieniu, które z nayuniżeńszem usza- 
nowaniem składamy w królewskie i bezstronne 
ręce; iest one równie zgodne ze sławą iprawdzi- 
wywm interesem W. C. Mci i iego córki, dla któ- 
xey ci Portagalczykowie wszystko poświęcili, iak 
zaszcžyine dla tychktórzy, ułożyli ie runieśmier= 
telnili władzcę, który go wysłucha. Racz ie przeto 
N. Panie przyiąć i skłonić łaskawe ucho do 
próśb wiernych Portugalczyków. Mocne ramię 
które ulwierdziło państwo, wię iak należy u- 
trzymać prawość i kartę konstytucyyną. Mądrość 
odznaczaiąca wszystkie postanowienia W. Ces. 
Mci zdoła wynaleźć nayłepsze środki ażeby blask 
chwały W, Cesar. “Mości niczem przyćmiony 
nie został, a oraz naywłaściwsze dla obu naro- 
dów: których losy Opatrzność powierzyła W. C. 
Mci i naystógownieysze do utrzymania ich nje- 
podległości iakiey używaią obecnie i używać 
na przyszłość maią nadzieję. Albowiem portu* 
galczykowiej N. Panie, którzy wysoko szacują 
naród brazylski, nie mogą nic od niego żądać 
coby było przeciwne prawdziwemu juteressowi 
i sławie iego, Niech tylko głos prawego wład- 
cy, usłyszany będzie w Europie, a wierni Por- 
tugalczykowie, sprzymierzeńcy korony portu- 
galskiey i wszyscy przyiaciele prawości, pośpie« 
szą gdzie ich powoła honor ipowiimość; wznio- 


sła córka tak wielkiego Monarchy ozdobi tron 


Luzytanii, a Imie W, C. Mci wzbudzi podzi- 
wienie dzisieyszego i przyszłych wieków. 


zgromadzonego “` 


Jego C. Mość dał na tę przemowę naste- 
puiacą odpowiedź: z 


»Rozważywszy interessa obudwu narodów, 


*Brazylskiego i Portugalskiego, tudzież dla wza- 


iemney tychże niepodległości , którą silnie a- 
trzymywać będę, przedsięwziąłem postępować 
takim sposobem, iżbym calemu światu okazał 
moie postanowienie: iż, chcę walczyć za prawa 
moiey córki, Waszey Królowey i vie wdać się 


w Żadne układy z przywłaszczycielem Tronu 
Portugalskiego, 


Wiadomości z Grecyi Turcyi. 

Koło Kandyi schwytali Tarcy kilka statków 
z rodzinami Greckiemi, szczególnity niewia- 
stami, ktore wszystkię mimo ich błagań wrza- 
ciwszy w. morze, zatopili statki. 
"W Patras dawało się czuć od kilku tygo» 
dui codziennie prawie trzęsienie ziemi, które- 
mu towarzyszyły poruszenia atmosferyczne. 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 
ZAWIEDZIONY SPEKULANT. 

Przy ciągnieniu klassycznćy loteryi w Lon- 
dynie, gdy ogłoszono numer na który padła 
glówna wygrana; ieden z uboższćy klassy krzy- 
knął z radości, a zanotowawszy na karteczce 
numer wygrywaiący, opuścił skwapliwie salę 
wywołuiąc radośnie: hura! hura! i wywiiaiąc 
kapeluszem po nad głową. 

Postępowanie tak uderzaiące, ściągnęło u- 
wagę wielu obecnych; hurma pieczeniarzy i 
innćy chołoty, ołoczyła go i z nim razem da- 
léy postępowała, winszuiąc mu tak niespo- 
dzianego wielkiego szczęścia, z prożbą by ich 
porterem poczęstował; lecz ten na nic nie zda- 
wał się uważać, powtarzając wciąż swoie ra- 
dosne hura! hura! całował z zapałem kiedy 
niekiedy karteczkę ma którćy miał numer za- 
pisany. 

Po między mnóstwem otaczśiących go, znay- 
dował się także starozakonny; bo gdzieźby 
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tych nie było? Poczekay pomgdlaf sobie, trze- 
ba będzie tę gąskę złudzić, ady można cokol- 
wiek ią pódskubać. Z tem przedsięwzięciem 
dociśnął się do tego dziecka. szczęścia, i za- 
czął szepłać mu do ucha: »Każ Pan zalać te- 
mu motłochowi czóm ,gardło, a uwolnisz się od 
niego. — Niemam pićniędzy przy sobie, od- 
powiada tamten także z cicha. — Nic to. nie 
szkodzi, odezwie się iaraelita, móy worek iest 
na usługi Pana, wolno nim do upodobania roz- 
rządzić, W tę chwilę przechodzili mimo ober- 
Ży, w którey Żydek usłaużny dobrze był zna- 
nym. — »Wniydźmy tu czymprędzćy zawo- 
łał wyznawca prawa moyżeszowego, wtłacza- 
iąc do drzwi swego klienta; tutay iesteśmy 
 bezpieczni.** Ale assystenci nie dali się na sucho 
zbyć i trzymali drzwi ciągle w oblężeniu. 
Ofiaray Pan ludowi beczkę porteru, mówił 
izraelita, wszak to niebędzie tak wiele koszto- 
wać; a co dobrze? ia każę dać? i nie czeka- 
iąc odpowiedzi, polecił gospodarzowi pomiędzy 
lud rozdzielić beczkę porteru, 


zgromadzony 
Zamówił obiad dla 


co dópełnianćm zostało. 
przytombych bawiących w gościnudy izbie, 
przy którym radość nie ustawała, na potra- 
wach i napoiach nie zbywało, i iak się roz- 
począł tak i wesoło zakończył. — SŚtarozakon- 
ny zapłacił za wszystko, uraczeni pożegnali 
ich z wdzięcznością, i zostawili Izraelitę ze swo- 
im iowym Krezusem. 

Sądziłbym, odezwał się pierwszy, iżbyśmy 
poszli do iakiego bankiera, u którego byś Pan 
mógł los swoy sprzedać, nie prawdaż ? wszak 
dobrze radzę; dostanież Pan z niewielką stra- 
tą zaraz gotowe pieniądze, nie potrzebuiąc cze- 
kać na termin wypłaty przez dyvekcyą; zwła- 


szcza iżbym i ia Życzył sobie wydatki mo- 


je mićć zwrócone, gdyż właśnie nie iestem za- ` 


pieniężony, iak tego me interessa wymagają. 
Niemam nic przeciwko temu; odpowiada 


nieznaiomy, propozycya fa iest bardzo dogo- 
dną; jednak przyznać Pau musisz, że chcąc 
ią doprowadźić do skutka, nayprzód wypa= 
da bydź w posiadaniu losu? s 
„„Nie inaczey? < 
„„A ia go właśnie niemam! 


„Na honor, że niemam; tylko tę kartkę, 
na ktorćy numer wygranego losu zanolowałem. 
Tam do nieszczęścia; na cóż się Panu ta kar- 
tka zda, i dla czegóź Pan ukontentowanie e- 
kazywałeś? 

„Oto dla tego cieszyłem się, Że wielki los 
został wyciągnięty; gdyż w przeszłym cią- 
gnienia nie znaydował się pomiędzy sprze- 
danemi i padł z korzyścią dyrekcyi; a gdy- 
by ten sam wypadek był i teraz nastąpił, 
byłoby mnie to wielcę zmartwiło. 

„No! co się to ma znaczyć! wrzasnął spe- 
kulant?.. — „Prawdziwie, ia sam niewiemg 
poiąć nie mogę, iak się to stało; przecież iak- 
kolwiek bądź, winienem podziękować W Pana 
za iego hoyność, przez którą mnie od natrę- 
tnego pospólstwa uwolniłeś; odpowiedział nie+ 
znajomy chudeusz i ukłoniwszy się grzecznie, 
wyńiósł się za drzwi bez dalszego obrzędu, 
zostawuiąc fundatora porteru, w porządnych 
medytacyach nad marnościami tego świała, 


(Gon: Krak:) 


PRZYIECHALI DO WARSZAWY. d. 2 Kwietn.. 

Xże Czartoryski Adam Sen: Woiew:z Puław, —Pru- 
ski Karol Oby: z Płocka,—Mycielski Józef Oby: z Po- 
znania, — Nowicki Rychard Poru: z Gróyca, — Załęski 
Felix Oby: z Siedlec, — Czarnecki Xawery liadca z 
Miąszyc, — Ostrowski Rafał Burm: z Kutna, — Ogiń- 
ska Izabella Xiężna z Brzezin, — Sobolewska Józefa 
Hrabina z Osuchowa, — Taube Jakób kupiec z Ku- 
tna, — Badeni Ignacy Radca Stanu z Loblina, — Knoryng 
Roman Oficer z Skierniewic, — Swiderski Jan kapitan 


z Zamościa, —Petry Włodzi: Asses, z Kainieńca Podols:. - 


W dniu wczorayszym Wyciągnięto następu- 


iące numera: 58. 57. 28. 46. 6g. 
TEATR NARODOWY. Dziś daną będzie 

na dochód JP. Rappo Komedya Oryginały, i 

widowisko Herkulesa. ` ; 


Wisła dnia wczorayszego zupełnie puściła. 
Kra idzie dosyć rzadko, woda znacznie przy- 
brala, pod Łazienki Kurtza podjeżdżaią czół- 
nami, 3 i 


